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Organ demokratyczny niezależny. — HajwiĘhsze pismo w Wojen,. Białoslocfciem. 
•/ychodzf codzteń grana, prócz dnj poświgtecznych Cena numeru 120 marek 

BEM rRBROIIBRRTTi 

"w"ife hieicie mleslecinir 
Z odnoszeniem do domu 
Na piWtndi 

Mk. 2250.-
2500.— 
2600.— 

Na zasadzie uchwal Zjazdu Związku Praty Pro-
•iacjonelnej, wazyttkie komunikaty Instytucji 
prywatnych I tpoleczn. w kronice podlegała 

opłacie. -. 

, Oa«ta> r. K. O. M 11.071. 
Artykuły nadesłane be{ oznaczenia honorarjua 

awaiane są śa bezpłatne. Rękopisów 
ata iwraca sta. 

R E D A K C J A 

v 0 r o I • I i 
^Dziennik Grodzieński" 

A D M I N I S T R A C J A 

• B t a l y m i f o k o 
„Dziennik Białostocki" 

Aleksandrowski zAlJ B m. 4.. tel. ISO 

ttarta) P. K. O OOIII. 
ran/JsHaJe* a>al « . I I • • I aa4-

Rynek Kościuszki M I. tel. 69 

Raataktetr pr>y)aui j* a>at a> II ela 

Aaministrscla czynna: od 0. 9 do 3 I od 6 do 7. 
' I 

Administracja czynna: pd fi. 9 de 2 I od 5 do 1 

BBIH BOAOlIBf), 

za I wlarsi lab jego miejsce wysokości I mft, 
przed tekstem 900 ntk., w tekście 300 uk., •• 
lekłcle aa str. ogłoszeniowe] 80 mk. Układ 1 sir. 
I tekstu S szpaltowy, stron ogłoszeniowych • 
szpaltowy. Ogłoszenia zatraniczne I llaji ©kra
towych o lOOO/o drożej, tabela cyfrowe I kflaaaa 
o 50°/o drożej, drobne--za wyraz 100 mk.. o pa-
szukiWanlu pracy za wyraz. 50 atk. Nalmalajaza 
ogłoszenie 500 mk., jednorazowo. Odloszeala za--
.owionę nie mogą być cofnięte. Razda aowa 
podwytka taryfy, ogłoszona w nafllówku, obo
wiązuje wszystkie jut przyjęte zamówienia bas 

uprzedniego zawiadomienia. 

OploiMnlB u nas umuwloni mnUncmny « dwuch plłmach a włalklm nakladłlB „Dilinnlku Blnłoitocklm" 1 „Dilmnllni OrodiliwUlm 
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APOLLO" 
• la łyetak . 

D z i ś p r e m j e r a ! 
Perlą literatury! Arcydzieło SZEKSPIRA na ekraniel 

ITragsdJ 

W rolach głównych filary sztuki 
kinematograficznej: 

Emil Jannigs 
Werner Krauss; R E I 
lca de Lenkeff y J a . . 
bla de Putti powiernica 

R E f l C l Z f t C I f l 

Dimitrf Buchowiecki 
Kasa czyuna od godz. 5.30, Początek o godz. 6, 8 i^lO wiecz. 

• • • • • • • • ! • • 
słynny reżyser obrazów 

.SAPPH" I .DANTOr 

Centrala w Warszawie, ul. Długa, 48. 
Oddziały: w Łodzi, ul. Moniuszki^ 1 

w Równem, ul. Szosowa, 66.1 
i 

zawiadamia niniejszem, ie w dniu 9 b.m. otworzonym 
został: 

Oddział Banku u/ Grodnie 
przy ulicy Hoowera (Iwanowska) Ns 6, 
który załatwia wszelkie czynności w zakres banko
wości wchodzące. 
5—f * 379 1274 

IB0000fifi009OO00Q0880a8009H 
N i e j e d z n l c l l l 0 

zanim nie odwiedzisz nowootwarte j kawiarni fi 

NIESPODZIANKA ™2A 
przy ul. Stanisławowskiej Ma 15. ES 

{idzie moiesz odzywać iię x*ros»o, smacznie I tanio. Sal 
•otsl kaiata ssiistrzsey ajnraairaitani prsstąiki, n ło i * tayakal larscl- 0 

aa.Waiakty u wisa ta l i t i I p l i w u r s i d u j Jakeiil. _S 
Kuchnia pod- kierowbionem wy .WbiifikoWanego kuchmistrza B I 

wvd"ie c <l?i' nnie gBt 
j *NI«D«N<«, OBIADY I KOLACJE. X 

W niedzielę KOŁDUNY I »e c2W»rtki FLAKI. Bal 
Lokal dobrze ogrzany. Warto tójsc I przekonać sle. Wjj 

IBa0OQOQaQOBO0SSQ8BBaOBB0 

lUpujEie VL Pożyczkę Złotą. *| 

-B 

ul. biaowa 40. 

Zakłady Elektrotechniczne I Galwaniczne 

B r a c i a ParyslutiiftfcT 
niklowanie. mbnei le, broMowanie I I p, orat ulifgwaale. 
oilrieole I polerowjote wtietkieh wyrobo* metalowych tai lo: 
narzędzi chirurgicznych, dentystycznych, fryzjerskich, części rozmai
tych maszyn, brunl, mwfrów, łyżek, łóżek, samoWirów, nakryć stoło
wych, bromów etc. Wszelkie roboty z dziedziny elektrotechniki. prądó*> 

silnych I tlebych. Wykonat te solidne. Ceny umiarkowane. 1052 

to 

socjalistów, Iż nie wezmą, udziału 
w rządach łącznie z niemiecką 
partją ludową. 

Giełda Warszawska . 
Warszawa 15.11 (te!, wf.) 
Nowy Jork 18000-15800 
Kanada— 
Berlin 2 — 2,20 
Paryi — 
Szwa|car|a—2880 

Warszawa, 15.11 (tel. wl.) 
"^ Prezes Rady Ministrów p. No
wak przedstawił Naczelnikowi 

Pań<iwa do podohu dekret o 
zwołaniu Sejmu I Senatu 
b. m. 

na 28 

Ostateczne wyniki wyborów do Senatu. 
Warszawa, 15.11 (teL wl.) 
Wedle dunirsień pism prBWl-

cowych prowizoryczne zestawie
nie wyborów do Sonatu prztdsta-
Wiai»( *ię j i« nastęrul'': 

>6 8 - 4 1 mandHtow, Nt 16.-17 
mand, J>Ł 1 — 13 mand., JM« 3—7 
mand., Mi 2— 6 tna.id., Nt 23 (s|on. 

malopol.)—4 mand., >6 7—2 mand , 
N» 15 (Okoń)—I mand., N« 22 
(w N w grodzkim) — 1 mand., 
Ns 2 4 - 1 m«nd. 

Z Hst państwowych ucze«łnl. 
C7ą .Ni 8 - 1 0 mand., Mi 1 6 - 4 
mand., Na 3—1 mhnd., N i 2 — 1 
mand., Mi 1—1 rnandr 

Odznaczenie Naczel 
nika Państara. 

Warszawa, 15 11 (tel. wl.) 
Z Madrytu donoszą: 
Dekrrt Królewski przyznaje 

Naczel ilku• Państwa Piłsudskiemu 
wielki wojenny Krzyż 'Zasługi. 

Wytknięcie granicy 
wschodniej na prze -

a ł rzeni 12921 kino. 
Wilno, 15.11 (lei. al . ) 
Przybyła tu delegacjo polskie) 

komlsti granicznej na wschod?le. 
Przewodniczący delegacji mjn. 
Wasilewski o»*l-dczył, ze korni 
t a przekazała 1292 kim. oba?tron-
nej ad-ninlora łl pań twowej. Na 
grani y p> stawi no 2062 słupów 
oraz trzysta. M kudziesląt kopców 
j;rdricznych 

PrzAoilenie gabine
towe wt Niemczech. 
i Warszawa, 1511 (tel. wł.) 

Ci-it»n< t wutna podał się do 
dymisji skutkiem ośwtadcaenlo 

S p i s 129T 

Gazet I Czasopism 
t u j 

o raz 

PRASY POLSKIEJ 
« Aiwryci 

I innych krajach <wista, zawiera 
w 6 rzeiciach wszystkie plama , 
r dokladnemi adresami, aazwiiko | 
redaktora, wydawcy, kierunek 

pisma i t. d 
Wvdany nakładem 

. B l a r s O g l s s z i s 
Teof i l . P iet raszak 
Warszawa, Marszałkowska 115. 

S Dyploninana T 
! P i a n i s t k a , ! 
I b. uczenlca prof Micholowsklega; 
• Melcera. Kierownika szkoły muzy-
• cznej, wdziała lah»}| aja>y f«a>* 
• łapianaw/aj dzieciom i dorotłyaL 
• najnowszym Systema*. przyjoto-
• wuje do konserwatoriom. 

L . a . s . . a > . . . a M a . 

Ł Lukaa, Grodno, • ul HleksaaV 
drowska 4. (puzf BrVal<irkk>jL 

tó-l50oVS00 

USC-
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F I L M 

„MODERN" j 
• l o t y o t o k . 

NBB^aseaataBajejaj I 
GenWne) ttioni rtżyterskie) 

Joe May 
Wstrząsający dramat życiowy 

w 6 aktach Ifi GRZECH MflTłtf 
E W f t M A Y W 'rolach głównych W rolach głównych: 

Albert Steinruck — Alfred Abel — Bruno Dekarli 
Według oplnjl prasy zagranicznej obraz ten naleiy do tych, które aktualno, treścią, fascynującą grą artystów I bogato wystawą 1 

wywołują niebywały entuzjazm I na długo się zostają w pamięci widza. 9 

Po wyborach do Sejmu I Senatu. 
Wielkie przełomowe dn| S 112 

listopada, w" którym Polska cala 
w sprawie Sejmu ustawodawcze
go miała "wypowiedzieć swą wolę, 
są |b£ poza nami. Ju l na szczepcie 
minął denerwujący a podniecają
cy ogół okres zażartych 1, przys
nąć naleiy. nie licujących i po
wagą cb*l l l walk międzypartyj
nych, W laskrawoścl których zwłasz
cza celowały tak oboa* skrajne. 
Juz owa ałmopfera podniecenia I 
nienawiści, tnk niezwykle zatru
wająca zdrowie moralne - narodu, 
zwolna rozpływa się i życzyć na
leiy, abyjaknajszybclel rozwiała 
się całkowicie. Natomiast zaczy
namy zastanawiać się 1 reasumo
wać wyniki wyborów a obliczać 
i troską, ciy nnwv S"Jm zdoła t 
siebie Wyłonić stałą 1 trwałą Wiek-
•zość, Jaki wyraz polityczny po
siadać u na będzie , czy Wreszcie 
ziszczą silę marzenia oraz nadzie
je całego ogółu w kierunku opa
nowania trapiących dziś kraj bo
lączek, zaprowadzenia Istotnego 
ładu l porządku w kraju, utorowa
nia dalszych dróg r zwojowych 
Polski tak, by mogła w przyszłość 
IŚĆ nadal bez przeszkód I bez 
•strząśrtleń. 

Po wyborach do Senatu, dru» 
fłego i rzedli ciała prawodawcze
go. Konstytucja nasza z, dnia 17 
marca 1921 -roku przesiała być 
jedynie słowem, stała się .ciałem", 
•tata się czynnikiem, który ma 
wprowadzić w skołatanym naszym 
kraju lad, porządek I prawo rząd/ 
ność, a jednocześnie stłumić a-
••rcblę I wybryki warchblsKie. 

Doczekaliśmy się chwili reall 
facji Konstytucji I żywa nadzleia 
* nas gore, źe nile znajdzie się 
nowa Targowica, którapy miała 
to dzieło zgody I porozumienia 
zburzyć. 

Skończył się stan extraordy-
Maryjny, urzędy najwyższe, cent 

ralne I lokalne oraz wszyscy bez 
wyjątku obywatele mają ściśle 
zakreśloną sferę praw I obowiąz
ków, i. 

Niewątpliwie byłoby lepiej, nie
wątpliwie dla pracotwórczoścl oraz 
sprawności I ciągłości prac Sejmu 
byłoby z wielką korzyścią, gdyby 
do Sejmu weszła zwarta a silna 
grupa umiarkowanego narodowe
go ośrodka, nie rzecz partit, lecz 
dobrp Państwa I konieczności pol
skiej racji stanu przedewszystklem 
mająca na oku. Może być nieco 
niepokojące to, że wynik wyborów 
stawia naprzeciw siebie zbyt bez
pośrednio dwa skrajne obozy pra
wicy I lewicy. Lecz można mieć 
nadzieje, wobec widocznie wyni
kającego z wyborów tryumfu Idei 
narodowej, Iż nacisk oraz kontrola 
oplnjl społecznej j zdoła zastąpić 
brakujące w Sejmie narodowe ży 
wloty umiarkowania L spokoju, i e 
wypełni ona tą wielką misją 1 ona 
tak Ważne zadania paraliżowania 
wybujałości walk partyjnych oraz 
hamowania zbyt daleko posuwa
jących slą nienawiści wzajemnych. 

Skoro umilkłyipryiirywkt, has
ła, pobudki, wy myślani i l Kalum
nie wyborcze I do gł«su docho
dzi poważna myśl państwowa— 
tedy stara się ona wybrać wszy
stko, co jest natcennteitse z 
d świadczeń ubiegłych la t Kąt 
Widzenia wyborczy upadł l oto 
nawleprzejednańsl krytycy całego 
dotychczasowego; stanu rzeczy— 
pierwsi występmą z kompromisem, 
zawczasu usiłują mówić z grupa
mi Wręcz wr< gcjmt i wstęouią na 
drogę, którą dotąd kroczyły, ob
rzucane kamieniami, oszczerstwa
mi I drwinami grupy umlarkowa 
ne, środkowe. Ni ma i długo nie 
będzie u nas part l, która na grun
cie sejmowym sama zdołałaby 
wytworzyć większość, więc tez 
zasada państwowości winna od

nieść zwycięstwo nad zasadą par
tyjną. Skoro zaś stronnictwo da 
pierwszeństwo państwowości, musi 
nieodwołalnie wkroczyć na jedy-

-nle możliwą drogę sjółpfacow 
nictwa z innemi ugrupowaniami, 
do czego niezbędna jest tderan-
cia 1 itomprnmisowość, rozumie 
się w pewnych granicach. 

Wyrazowi kompromis—należy 
się rehabllitacia u nas. Dziki po
żera swego przeciwnika, człowiek 
cywilizowany wojennego jerica 
zaprzęga do pracy, ludzie Wolni 
—zawierają ze sobą umowy, 
przynoszące korzyść jednej I dru
gie | stro.ile. Według dość po
wszechnego zdania w nauce pra
wa—prawo jest wyrazem-kompro
misu. 

Wódz polityczny tych, co do 
niedawna taranem walili w Witosa 
I Pl/sud/klrgo — w mowie, wypo-
u l . dziane] w klubie Wszechjol-
sk ni w Warszawie, nawołuje do 
zgody z teini I proponuje im spół 
pracownictwo z Ch Zw. Jt dnośi I 
Narodowej i wysuwa możliwość 
ustępstw w wielu, w bardzo widu 
sprawach. 1 ma słusn liść! 

Idea umiiMKOwanla, skupienia 
się naokół konieczności państwo
wych, wyraź irgo I mocnego wy
powiedzenia się przeciwko dąż
nościom krańcowym, rozsadzają
cym poń<tW >—znowu Jest naszc-m 
p erw zcm słowem powyborczem. 
Ż ją podięli I Inni I że stanie się 
ona dobrem oowazecnnem—ta o-
kollczność pędzle nagrodą dla ty ih , 
którzy ponieśli ofiary w walce o 
mą. Silny rząd, odwieczna tęsk
nota Narodu stanie się realnością 
wtedy, klrdy grupy seimow.- uczy
nią koncesje ze swych partyinych 
założeń na rzecz racji stanu. 

W tym Sejmie — to jest luż 
niewątpliwe, prawica i lewica sta
ną oko w oko. Polska opina na 
rodowa' musi więc czuwać, aby 
zaciekłość za >aśników me pchnęła 
Ich do walki t ik ie j , która mogłaby 
wywołać Sikodłlwe dla kraju oraz 

Państwa rezultaty. Musimy zara
zem domagać się od Sejmu, by z 
sleoie jaknajrychlej wyłonił trwałą 
wlęksrość i by ta większość rzą
dziła PoUką w my i i Ideałów na

rodowych oraz dobra I rozkwitu 
kraju. To są cele, przed któremi 
ukorzyć się musi ws elkie party|-
nlctwo. Joief Ugworko 

W jednym z ostatnich nume
rów .Gazetę Wileńska" w zwtą>ku 
z wydelegowałem przez R<ąd 
komlsil dla zbadania nadużyć, po
pełnionych przy wyborach na Kre
sach Wschodnich podaje szereg 
faktów gorszących. 

A dzlnły się rzeczy Istotnie 
nadwy, zajne. Na Wilyniu naprz., 
sołtysi spnjali wódką wyborców, 
zmuszali do głosowania na listę 
Nr. 16, a w dniu głosowania róz-
nemi sposobami starali się usunąć 
od urn ludzi niepożądanych. Były 
wypadki w miasteczkach żydow
skich, że rgłaszano, \t chrztścja-
nie mają głosować po żydach, w 
ten sposób dopiero pod Wieczór 
miała ludność nleżydowska brać 
udział w wyborach, oczywiście 
liczono na zamknięcie lokalu wy
borczego o przepisane) goddnie 
i na ewentualność, że n e dojdą 
do urny et, którzy Nr. l6n le uwa
żają za właściwą dla sltbie lute. 

A w Brasławlu. 8y przekupić 
Wyborców, agenci listy Nr. 16— 
doWalt naprz. kobit t<>m, przyby
wającym do urny, funt mydlą za 
wrzucenie do urny numeru 16 go. 
Działo się to w ten sposób, że 
talki agent eskortował wyborcę do 
orny, pilnował, czy głos oddany 
będzie na Nr. 16, potem wręczał 
.prrzent". 

Powszechnie stwierdzono, t e 
sołtysi spalali wód<ą włościan, 
Wtykali Im Nr. 16 l gremialnie 
odsilall d> obwodu. 

W Po wiewiórce, po w. Śwlę 
ciańsklego, urzędował faktycznie 
w lokalu Wyborczym agitator par-
tyH>y. a glosy pr/yimowano nie 

tylko pojedyncze, ale dopuszczano 
jednego wyborcę do głosowania 
za kilku. To samo działo się w 
wielu okręgach. Bóikl przed loka
lami wyborczeml, wybijanie szyb, 
I t. p., były zjawiskiem powszech-
nem. 

A policja? Pollcla zajęta była 
robieniem porządku między listami 
poUklemi, albo świeciła nleobec-
noś.ią. Pollcia umiała np. areszto
wać w dniu 5 listopada jednego 
z czołowych kandydatów listy po
selskiej Polskiego Centrum, listy 
Nr. 12, za to, że w odległości 
około jednego kilom' tra od lokalu 
gdzie urzędowała obwodcfwa ko. 
misja wyborcza—rozdawał kartki 
wyborcze listy Nr. 12 Policja are
sztowała tego kandydata, zacią
gnięto go do urzędu policji, trzy
mano go tam i dopiero na usilne 
domaganie się .przestępcy" spo
rządzono protokuł.—U instruktora, 
listy Nr. 12 dokonano osobiste) 
rewizji, znalezi >no pewną Ilość 
kartek z Nr. 12 i kartki te zatrzy
mano I d.ipWro po pewnym cza
sie i na skutek nalegań zwracano. 
Czas jednak mijał agitacja za Nr. 
12 była więc osłabiona. 

Natomiast ta lista polska, któ
ra była przez „'tery" protegowa
na miała Inne szanse. — Szereg 
lokali wyborczych był okie|on* 
afisraml ttj listy. 

C^le szereal f ik 'ów stwierdzić 
j inże nadużycia wyborcze. W ta
kich okolicznościach, przez osła
bienie szans list, malących Wply* 
wy a przez dopuszczenie d> swo
bodne) agitacji tych lisi. które by* 
ly silnie protegowane, wywołano 

TEFFi; 

vs 
(Dokończenie.) 

— Ń-nte w wiem... nrnłe zza-
•asa żyłem... i 

— Niedawno tu Jestem, pan 
wybaczy, w operze jaszcze nie 
w ł t r n , ftndrejewa na bałałajce 
słyszałem. Bardzo ładnie. Rosyjska 
szeroka natura... Naturalna szero
kość.. Obiecał nnm też Tfchonow... 
planista.. Cnclelśmy wziąć 1 Nie-
ntpowlcza — Donczenką. Byłem 
u"rilego, ale nie chce śpiewać. 
A< pan często śpiewa np koncer-

;. •— Ja? — zdziwił się Kotomko. 
— Jeszcze nigdy nie śpiewałem. 

— No, tym razem jujt slą pan 
nie i wykrącl Zaśpiewa pani Bo 
hiMzej — nie da) Boiel Rozumiej 

Kotomko miał l*y w oczach. 
— Ja przecie?... tego., wiersze... 

Dwa wiersze .Kiedy cały pogrą
żony" i .Pow eOz ml, czemu*. Ja 
deklamuje. 

' — Dekla... niech pan lepiej za
śpiewa. Te same słowa, tylko za-
śfueffta(. Publtczn śc ceni to bar
dziej. Jak Boga kocham! Po co 
aaowK,. kiedy można melodyjnie 
z a ł g a ć ? 

Nareszcie byli u celu. Brunet 
wyskoczył z dorożki, Kotomko 
chwiał sią I trzasnął czołem o słup. 

Badzie guz. fl niech sobie be 
dziel — pomyślał ponuro I nawet 
rąką nie tknął czoła. . 

W zadymionym pokoju dla ar
tystów miotało sią z krzykiem 
dziesięciu przerażonych młodzień 
ców I tyleż oszalałych pań. Wszys 
cy z miejsca rzucili sią na Ko-
tomką. 

— Ach, nareszcie! N ech sią 
pan rozbiera. Pupliczn-ść wat)uje. 
Był tylko skrzypek, a potem mu
sieliśmy zrobić tjauzę. 

Niech pan deklamuje jak naj-
dłuiejl Inaczej jejsteśmy zgubieni! 

— |ie wierszy pan md«i? 
— Dwa. | 
— Starczy na; trzy kwadranse? 
— N nie... N^ sześć minut i 
— Jesteśny zgubieni! W takim 

razie niech pen Zadeklamuje także 
Inne utworyl 

— Nie wolnol N'e wolnol — 
ryczał zarządzający. — Mamy po
zwolenie policyjne tylko na dwa 
ut«or>l Nie mam zamiaru płacić 
kary. ** 

— No to niech mówi tylko 
dwa, piszczał brunecik, ale za to 
powoli, powolutkulPanno Kotr m*el 
Pardon, znów sią omyliłem.. N c - h 
pad deklamuje bardzo wol >o, ciąg
nij pan słowa, zęby starczyło ch. t 
na pół godziny. Rozumie pan? 

Deskłj ratunku, brzytwal 
Za drzwiami grzmiało głuche 

wycie i tupanie nogami. 
— Oj, prądzejl Taszczcie go na 

estradąl 
I oto Kotomko stoi przed pub

licznością. 
— Boże, ratuj mnie!.. Obie 

cuje, że Już nigdy .. 
— Zaczynaj pani — syknął z 

boku biunet. 
Kotomko otworzył usta I za 

beczał żali śnie: 
— .Kiedy cały oogrążony"... 
— Wolklejl Wolniejł — syczał 

szept. 
— Głośniej! — krzyczano na 

sali. 
— .Młody ko-o orpu-u us"... 
— Głośniej! Głośniej! Brawo) 
Publiczni ść bawiła slą znako 

micie Tylnie rządy powst-ły' z 
miejsc, aby leolej widzieć. Ktoś 
Sie śmiał I chichotał histerycznie. 
Wszyscy chwiali sie Jakoś dziwnie, 
rozmewmli, odwróceni od estrady. 
Jakaś panienka z pierwszego rządu 
pisneja I wybiegła z sali. 

— Ja a-e-a schv-y-yy-l«m ku-
u u t o-o ble, — beczał Kotomko. 

Był najwidoczniej przerażony. 
0 ;zy przewiózł, J^k tfuo gto*ę 
zwiesił na bo-, jedna zaś "Oqe, 
niezgrabnie ustawiona, dygotała 
wyiażnym mocnym rytmem dresz
czu 

Wyjączał jeden wiersz po dru

gim bez żadnej pauzy I zszedł z 
estrady przy akampanjamencle 
dzikiego ryku 1 braw-

— Co pan narobił, co? — rzu-
p ł slą nań brunet. Nawet kwad
rans nie minąit Trzeba było mówić 
wolniej! f\ pan Je-t uparty, jak 
krowi byki Idż pan teraz na blsl 

iKt temką wypchnląto powtórnie 
na obradą. 

Teraz już wiedział, co ma robić. 
Stanął odrazu w tej samej pozie I 
zaczztł: 

— Kle e e-edy ca a-a ły... 
Nie słyszał wcale swego głosu. 

Sala wyła, ryczała. Ludzie t ząśli 
s ą. Jączell, płakali ze śmiechu. 
Wele osób pobiegło do drzwi, aby 
nie widzieć Kotomkl I uspokoić 
slą choć trochę. 

Brunet przywitał poetą nl&o 
zażenowany ' 

— No teraz bvło leplel. Gów
na rzecz, i e Sią pan podobał pub
liczności 

W pokoju dla artysto v dziesię
ciu młodzieńców i tyleż dzlewc 
rozpaczało okrutna. Nikt więcej 
nie przyjeebeł. Postanowiono zwró
cić slą do Kotomkl, który stal pod 
ścianą, wycierał spocone cziło I 
sapał, jak koń. 

— Pan wybaczy, drogi poeto.. 
Jest nam baidzo przykro, lecz 
zmuszeni jesteśmy prosić pana, 
aby pan Z M hclał jeszcze raz.. 
Inaczej jesteśmy zgubieni. Tytko 

proszą deklamować te same Wler-
sze> gdyż w przeciwnym razie-, 
pan rozumie?. kara... 

Jak nieprzytomny, wyszedł Ko
tomko po raz trzeci na estradą. 

Ktoś śród publiczności krzyk
nął radośnie. 

— f\\ Znów ten sam! No, wlecio 
państwo!... 

Dziwni łudzlel — pomyślał Ko
tomko. Śmieją się, „gdy Im sią coś 
podoba Pokazać Im Madonpą Syk-
styńską, a z pewnością pękną ze 
śm echu. 

Ochfząknął I zaczął. 
— K e e-edy-y y... 
W tern z ostatniego rządu wttąi 

jakiś wysoki krzepki molojec w 
mundurze telegrafisty I wzniósłszy 
race do góry ryknął mocnym 
basem; 

— Jeżeił znów o korpusie, to 
uprzedź pan lepiej, bo inaczej ik* 
Sią skończy! „ 

Lecz Kotomko wył tak strasz
nie, że nie zauważył nawet patosu 
telegraficznego. 

Dano mu pół rubla! na do
rożkę. Jechał, uśmiechając Saf 
gorzko. , 

— Tak, tak. . Jestem terai 
sławny.. Jestem ulubeńc*m »ub» 
llcznoict . Ale czy szczęśliwy? 
.Có ? tyawa Jest Jaskrawą łata na 
nęaznym łachmanie. pieśniarza"; 
M>iia<ern. że słtwą odczuwa »lo 
inarzel »l mnie to mnie tylko 
brak ambicji? 



MWW, ł » Wity M MU 
zeciwstawlć się skutecznie wy-

bpnym wpływom na ludność o* 
kritów, listy NB 16. liścia N i 10 
,«j przeszkodziły, a rozbiły tyjko 
»bą glosy polskie. < Miała wiec 
(ta Ni 16 tein samem ułatwione 
jferunkl, by przez swoich agen-
Jw — chyłkiem, po cichu, ukrad
łem skutecznie bałamucić liczne 

.fesze nieuświadomionych wybor
c o * lub skaptować Ich przekup
stwem, wódka., ''itrygą. 

Wybory, .orfbyte w podobnych 
'warunkach nie mafą należytego 

waloru, nie ctanowlą one o woli 
ludności krfkowel. Zalać się te-
ml Wyborami powinien istotnie or
gan śledczy. 

V Wo]BW$dztvlB Blaioitnc- * 
klin 

Tyle ;Gazeta Wileńska*. 
A li nas? 

1 Nie mamy leszcze wprawdzie 
materiałów wyczerpulących, |ed-
nakłe stwierdzi muśliny, I* Usta 
nr. 16 prowadziła agitację wybor
cza mczeni rllefkrępowaną. 

W Grodnie 16 rozleriła odezwy, 
W których zapowiadała .koniec pa
nowania prtybystów t Polski*. 

W powiecie Grodzieńskim wój-
ci i sołtysi oficjalnie rozdawali o-
dezwy i kartki do głosowania na 
16. 

W pow. Białostockim w Czar-
ne| wsi miał miejsce taki fakt: 
Podczas głosowania występował 
tlOjako mąż zaufania IG ki, go
spodarz miejscowy, Czyżewski. 
Kartki z szesnastkami sypały się, 
Co zwróciło uwagę wszystkich o-
becnych. 

Po ukończonem głosowaniu za
pytano Czyżewskiego, dlaczego 
jest męztm zaufania 16 ki. rą co 
tenże odpowiedział, iż chłopom 
wszystkim, zułasrcza prawosław
nym, agitatorzy 16 ki oświadczyli, 
it głosy lcf> nie t>ądq przyjęta na 
listy polskie, T . go r< dćaiu fak
tów prz)tocvćby nrżna tysiące... 

Do ogiiocll na 16-ka, użyci no 
stali bołacbowcy, *których setki 
Włóczą się w naszem WojeWódz 
twie. Niestety, władze nasze nie 
przeszkodziły tej akcji. 
* Worfec tego Wszystkiego trudno 

•tlę było spodziewać lepszych re
zultatów. 

MN I ł f W M lata*. 

Listopad 

16 
Czwartek 

B i a ł y s t o k 

Dzit: Edmunda BW, 

Jutro: Grzegorza Cud. 
W. B. 

Wschód stolica o 9. 7.56 
Zachód o i. 4.45 
Wtchdd kł. o u 4 t'2 W. 
Zachód o a 5,11 pp. 

BIAŁYSTOK. 

Dziś Apollo 
Tragedia w 7 aktach 

OTELLO 
W r o l a o h g ! 6 w n y o h : 

Bnfljannlgi jako Otello, 
H c m i r KrauSI jako Jaga . 
Ica di benkeffy Jaki tefeitu' 
i bla d ł Pllftł lej powiernica. 

— ^ rutki wyharś* do leoa l i 
f i a lc ie e I powiecie BUtstfoetla* 
U la Ni 8—21582 gJ, N» 16-15884, 
Inoe l e,ty otrzymały mnie(sząiicź 
,bę głosów. 

— Pozyuka i te la jest do na 
bycia w Pi>isic>-| Kfai«>wei Kusie 
potyczkowrj i Kasie Skarbów |. 

— teje i l raej i 6. oteerdw zo
stała z ar ąd^na i t r *ać pędzie 
do I grudnia r. b. 

— •"•iirtelaotewuidileralio. 
W mlc»iqiu vtt I / I T H I R U W Bia
łymstoku ima I 77 osób, s i i h 
45.1I..Ź zyz >, 52 kobiety, chrztś* 
cmn 38, z>dów 29. w t*ri liczbie 
28 d ic . i , «-aw»lcró« 8. anieii 3, 
tuiaty^h 18, zaniężii)ch 18. 

Koła. JtaleaaotfK w ĘlafomstakM 
w dn. 22 listopada b. r., wznawia 
wyktady w Unlwjarsytecla Pow
szechnym. Będą one prowądafene 
w dwóth działach: 1) humanisty
cznym I 2) przyrodniczym. Pierw
sza grupa obejmie następująca 
przedmioty: 1) literaturę polską, 
2) hlstoirje. Polski, 3) uttrój pań 
stwa nowoczesnego^ 4) ekonomje 
społeczną, 5) samońąd i 6) mia
sta Polski; druga grupa: 1) chemje, 
2) fizyką, 31 anatomfą I fizjologie,, 
41 bakter|ologją, 5) zeolpgją I 6) 
geoqraf|«j Polski. | 

Dla każdej grupy wykłady bę
dą slą odbywały dwa' r^zy tygo
dniowo po 3 godziny, przyczem 
iyczący sobie tego mogą "uczęsz
czać r a obie grupy. 

Zapisy rozpoczęte i są przyj
mowane codziennie w biurze T wa 
Stróży Kresowej—Warszawska 18— 
od godz. 11 rano do 3-ej pp. 

Opłata za cały kurs wyniesie 
6000 mk., płatnych w dwóch ra
tach. 

— Pruci w spekulacji. Pub
liczność we własnym Interesie nie 
powinna p/acIćzB papierosy drożej 
od wskazanej na pudełkach ceny. 

— To teł drołe|e Magistrat 
podwyższył oplate za wywożenie 
nieczystości z 1800 marek za 
beczkę na 2600 marek. 

— M u l o w d a ł d r o ł i | i i kosz
tuje obtcoie jut 2700 marek. 

— Kupcy s t D d l l zakupili wczo
raj w Białymstoku towarów zimo
wych na ogólną sumę około 100 
m1l|onów marek. 

— Sfdslwl wyborcy do Siiafo. 
jak się dowiadujemy w wyborach 
do Sr netu głosowało również.4 
starców w wieku powyżej 100 lat. 

— Spal T mleileey. Tutejszy 
mieszkania M. Boljnowski po prze
bytym tyfu-le wpeldł w sen letar-
giczny, który trwał 7 miesięcy. 

— D r HaDOte który zaintere
sował DiałostoCKą publiczność, u-
każe się dziś w .Modernie". 

— Vysfnrg>ć ile, iłodilcl. 
Włościanin A. Wloszklewic* ku
pił na rynku 3 kawałki płótna, za 
które zapla. ił 105 tysięcy. Jak się 
okazało w domu nie było to płot 
no, lecz papier. 

— Xa opdr wladiy obciągnięto 
do odoowlrd ialnuscl A. Kapłana. 
Fabryczna 3. 

— Iradsleł garderoby. Z mie
szkań a Z fu Dundul (Knyszyńska 
4) skradziono garderobę wartości 
100 tys. martk. 

— Za MfeailB Hf lad iwie 
ntjtawll Pociągnięto do odpowie
dzialni.ści J. Jastreblańikle^o. 

— X l pl|aRltV0 pociągnięto do 
odpo*irdiaiii.isciGa|boWicza,(Ple-
ciurs«a 7). 

— I t i radklc i węgl i zatrzy
mano na stacji B lesiawa Pierz
chała i Antoniego S Uporysa. 

— I i olepBiladaaic dowodi o 
lablitego p<ciąg< ięto d<> < d^uwie-
dziuln> ści Zygmunta Godlewskie 
ii. i 

— ffle wilao lrchić bei kilo 
| | . P- Iicj • p-ii lągi«;łd d> oduO-
witd'iiilni ści A. Fijałkowskieg >, 
W. K waUKieg • i St. BaresaK za 
przeja d K Ir-ią b>>z biletów. 

— Bielał k n ł l drzewo Poii-
Cia pociągnęli) d<> t dp wiedział-
noś I D irkcńskitgn Jón> fd za u 
siłowanie k ^ d ^ t ż y drzewa na 
stacji B l " l v t k. ' | 

— Kiaazitł w podali w P° 
ciągu / Warszawy d>> Biułr-stosio-
ku M. B ruchnWict«Wi suri-d-l no 
x k s m i pog lares z 25000 m « 

1 
Zwląsik xa«idovy 
likarsy dmty i tda 

zaw adami-i s*vch C i t ^ - ó * , ie 
dnia I I iKlopada l l t l r. 

odto«ft fxł« • •«) 

Walne Zebranie 
w m esikaniu dmtvsty 

C. 6 0 L P B E R Q 
pr»» ML. •leaiklearlosa S4. 

lyot- i ' ZARZłkO. 

D l b M Skałki przyniotMl te * ro -
wldl<-)iklemu irtofacJjPL--Ji. zapro
wadzenie stałej muzyki wojskowej 
w teatrze,—do czego namawiano 
dyrektora Skąpsklego jut od sze
regu tygodni. 

Nletylko |edoak orkiestra, ale 
także i dobrze ogrzany teatr—spra
wiała, te przybytek'Melpomeny |est 
dziś ledynem miejscem kulturalne) 
rozrywki. 

Ostatnie przedstawienia po ce-

Stach zniżonych, zadokumentowały 
ionad wsaetką wątpliwość te brak 
liczniejszych Widzów powodu|e 

wtrastaląca co dzień drożyzna, 
której nadążyć, nie mogą uchwa
lone dodatki i procenta od pro
centów. 

Widzowie ostatnich dni, to ta 
najlepsza, prawdtlwie żywa rekla
ma dla teatru. Oni to napewno 
rozniosą po Urodnie wieić o wy
sokiej wartości artystycznej teatiu 
I stnrannem wystawianiu sztuk. 

Szczęść Botel w Żmudnej, cię
żkiej lecz pł«dne| w owoce pracy 
kulturalne! na kresach. 

Tu nadmieniam i zaznaczam, 
o ile mi się zdaje już poraź czwar-
tyl Przed przedstawieniami z wiel
kiego repertuaru — są konieczne 
konferencje... gdyt inaczej słowo 
płynące ze Hceny—to groch rzu
cany o śclBnę. 

I » 
Iłowy beipiatny iporl tauyna 

kwitnąć w Orodole, Onc-gdat zaje
chał dorożkarz do sklepu przy ul. 
Domlnlkaftskłel, celem kupna owsa, 
pozostawiając dorożkę na ulicy. 
Trzech młodych ludzi wsiadło—je
den z nich powoził I udali się na 
spacer... Po paru godzinach zroz
paczony dorożkarz przydybal tych 
przy|emniaczków na placu Bato
rego—którzy na usprawiedliwienie 
oświadczyli że tę przejażdżkę bez
płatną zrobili sobie jedynie dla 
sportu... 

Rai i fakfura podrożała ostatnio 
o 20 proc. 

Zarząd bodowy maila kolelp 
Wtga na Nlem ne zw«lnll ostatnio 
18 rzemieślników I robotników. 

Właściciela iliroehomaacl obo
wiązani są utrzymywać porządek 
na chodnika h przed własnymi 
nieruchomościami—I o ile me ma
ją stróża poiządck utrzymywać 
mus7ą sBmi. 

I eMBOiel cgloikia panulą na 
ca*lym zaułku Aleksandrowskim, 
tak że trzrba rpieć nieiada odwa 
gę—Wybrać się w tę str»nę bez 
lataiki, która dziś nie jest dla każ
dego śmiertelnika dostępną ze 
wiględu na wygórowaną cenę. 
M-igistrat maląc na zaołicu tvm 
sieć elektijyczną t latw»ś lą mógł 
by temu za rad lć—bak mu itd 
nak doDret wolt i dla tego mamy 
w śródmieściu zamknięty w sobie 
zaułek, który przypomina jakiś 
zakamarek głębokimi Azji lub dzle-
Wlcznych lasów. 

Ti |ny wystyak wódi^ wykrył 
II Kom. P.P. u Jankia Ml haloW-
kowa, przy placu Snidelskim U . 
D ł j tszy czas wlodoma policji by
ła ta tajna szynki Wnią—lecz do 
pler > w dniu wyborów—przyłapano 
właściciela na goiącyrn uczynku 
i sprawę tę skierowano do sądu. 

I r i d t t c ł . 4 b. m. ze strychu 
skrnd mno b i e l i z n ę , wsrtości 
200000 m k , nale?ąc-j do Kaol iny 
Zygmu <di, TamieszKał-J w Grodnle 
przy ul. Ogrudowei 15 Sprawcy 
nieznani. 

Kndalrz gardtraby. 11 b.m. u 
Zur chi Galprina, ^amirszkał-go 
w Grodnie pr/y ul. M rHZC2aA*kl<:i 
32, Skrad I m o z komórki z u h 
maniem gardt robę, Wartości 54000 
m»rek. 

Sprawcv nieznani. 
I rada ie i koaf H b. m. t nie 

zanik i«;if| sta|i't Su fina Kulipy, 
zamieś kalr-gi we wsi Kor- n|e-
WiC»e, flint y H w l-:kie|, po«(. Gro-
d/lrń^kiegn, nieZnai i Sorn*cy 
Skradli dwa konie wartości 400 ty
sięcy marek 

wykrycia bradtlały. Gr dz^A-
ska.pi llcia wtkry l i -rndzi^-z pi<j-
ni«;d2V w P'>iląju u Oiz^ra J dzi
ka, w sum e mtijona marek. 

chodlenlem przesłano do dyspo-
ajfcll Sędziego Śledczego lii re-
wiru w Orodnle. 

I ra t ja l l ł koMry. l i b.m. doko
nano kradzieży kołdry ż płotu war
tości 50000 mk. u zamieszkałego 
WJGrodnie przy ul. Podolnej 31 , 
Mowszy Tarkowskiego, przez nie
wiadomych sprawców. 

I radt ls t . i? h. ni. z mieszka
nia Simerela Badylkieso, Grodno 
Policyjna 7. z włamaniem skra
dziono biżuterii na półtora miliona 
marek. Sprawcy nieznani. 

Rradileł blachy 13 b. m. w 
koszarach ks. Poniatowskiego, 
skradziono 88arkuszy blachy, wa
gi około 25 pudów, wartości 385 
tysięcy marek, należącej do Skar
bu pań*twa w Grodnie. 

Sprawcy ni znani. 

Hild' koniokrada. 11 b.m. przez 
pnstnunek polkjl pnńMwowel w 
Lunnie został uięty Dawid Bt kler 
v d Dlotko, który dokonał w Gro
dzieńskim i Wołkowyskim powia
tach szeregu zbrojnych napadów 
I kradzieży koni. 

Koniokrada przesłano do Sę
dziego Śledczego tli rewiru w 
Gr dile. 

laeiaałe w doi targowe. Dnie 
targ we to ulubiony d i tui ooera-
cyjny dla grodzieńskich rzezimiesz
ków wszelkiego kalibru i gatunku. 
W dnie te zostaje niejedna kie 
szeń wycięta —niejeden pugilares 
zmieni właściciela'. Policja tropi 
wprawd;le tę n\t bezpieczną zło-
dzlejshą organizację—przybywają 
jednak prawie codziennie nowi 
.członkowie" — nieznani dotąd — 
tak te .Wywłaszczenie" nawet 
pod c z u ł e m okiem policji zawsze 
może mleć miejsce. 

Za Rleiloiowaale się do pria-
plidw luailowych. ii K«m. P. P. 
sporządził proto-uł przeciwko Se-
tnltkes iwl Roszelowi, ul. Mostowa 
30 I skierował sprawę do sądu. 

Ł-_ ir-J»^aaalBaaUBawdBVU KKn^ąWPpWHlyl 

prty ul. Nowa KoMHa 73. S 
blnowi Łotarzowl, ul. Narodos 
16 i Ratntnwl lakakowl, ul. Bnni* 
fratąrska .7. 

ObwlBiunnlB. uai 
Wydział HJpoteczny Sądu Ok[ 

gowego w Białymstoku ob 
szcza, ie zostało/ otwarte postępo
wanie spadkowe po zmarłych: 

1) Janie Mlchaluku właścicielu 
nieruchomości na wsi Stadniki, 
starostwa Bielskiego; 

2) Ignacym Krzywickim właści
cielu nieruchomości na wsi Stad
niki, starostwa Bjelsklego; ' 

3) Pawle Lewosz właścicielu 
nieruchomości na wsi Kurowslczy-
zne, starostwa Sokolskiego; 

4) Edmle Charytonluku-Janku-
szeku właścicielu nieruchomości 
na wsi Oórne, starostwa Bielskie
go; 

5) Szymonie Koile właścicielu 
nieruchomości na wsi Turośń Dol
na, starostwa Białostockiego; 

C) Florentynle Cań właścicielce 
nieruchomości w m. B alymstoku, 
przy ul. Nowo Warszawskiej, pod 
mlelskim Nr. 4794; 

7) Janie Kuryslu właścicielu nie
ruchomości na< wsi Osówka, sta
rostwa Bielskiego; 

8) Antonim-Karolu Sznajdrze 
właścicielu nieruchomości w Bia
łymstoku, przy ul Bażantarsklej, 
pod miejskim Nr. 4696. 

9) Kamili Fałkowskiej właści
cielce nieruchomości na wsi Falki* 
Stare, star Bielskiego. " 

Termin regulacji spadków tych 
wyznaczony został na dzień 10 
czerwca 1923 roku w kanceJarJi 
Wydziału Hipotecznego, gdzie inte
resowani winni sic. zgłosić pod 
skutkami prekluzji. 
Białystok, dn. 13 listopada 1922 r. 

H i H wagonów Mi\ tiiUT. 
również w mniejszych partjach, prasowanej 

lub w snopkach kupiej natychmiast. 
Spieszne oferty uprasza: P l f J I I W n K l W l k t -

Grudziądi Pomorae, plac 23-go Stycznia 4/5. 
Telef n 362. 1775—890 

1 
3 



GRODNO. 
Kino 

„LIRA" 
D o m i n i k a ń s k a 26 

BI » 
9 f * 

Dziś i dni I następnych 

„ W Ę G I E R S K A KREW*« 
dramat w 6 aktach 

i 

W roli głównej znaria gwiazda ekranu Llrt de» PCITTI 
wykonawczyn i roli M I R Y w obrazie , . | n d y j « k l g r a t a j a w l a o " . 
1 —r- ' • > ' - . . - ' - . . „ \ 

A N O N S : W k r ó t c e „ O r M M » U Z E '« 

W Y B 0 8 0 « A L A M P A 
Kto chce oszczędzać ten niywa tylko le 

pólwHttowe Lamr|y, 
5—1 543 

[Dii A- \\WMl\\ 
(&tl. K l t l m l c n a ) Rynek-Kościuszkl 7 

p o l e c a N f t ROK 1913 
kalendarze:' Marjeńskle, Częstochow 
skle, ścienne, biurowe humorystycz 

ne I Inne . 
Na Gwiazdkę książki dla mlodźlezyj 

I i dzieci. 

Księgarnia co tydzień dostaje] 
nowości Beletrystyki I dzieła naukowe 

pocztówki z widokami 
Białegostoku. 

5—1 632| 
nowość! 

ff^^UpowatnloncprzeiGlówny Cir̂ ^d Zfemskl 

T-ae tadnlnu - ParciUnyJni 
1069 K O L O N I Z A T O R 523 

Warszawa, fllefe Jerozolimskie 53. 
Przedstawicielstwo W GrOdhie: 

Aleksandrowska 54. 
Agentura w Białymstoku, Sobieskiego 22. 

Przeprowadza parcelacje majątków ziem
skich z załatwieniem wszelkich formal
ności prawnych. Prace wykonywa terml 
nowo. Sprowadza osadników z byłego 

Królestwa Kongresowego. 
ZwracaC się pod «yze| wskazanymi adre
sami osobiście lub listownie. W ostatnim 
wypadku niezwłocznie wyjeżdża na miej
sce delegat T wa dla oględzin maja, i ku 

I ewentualnego Spisania umowy. 

MaanaaBBaBa I 
i i i f TiiinjJtfi .ktrlM BtepHota „ P I A S T 

w Virtu«lB 
Jenera lna reprezentacja w Gród* 

nie, Plac Batorego 2, te l . 18. 
Przyjmuje ubezpieczenia od og
nia, j ak również od kradzieży 

• ruchomości d o m o w y c h , skła- BJ 
I 4 M dów, sklepów. 1144-545 • 

f o f r u b n y natychmiast 
•Jla k a w a l e r a 888 

pokój umeblowany 
z osobnem wejśc iem, w śródmie
ściu, z a d a b r ą o p ł a t a ) , wedle 

i o w y . Wspólny stół przy rodzi 
nie Intel igentnej b pożądany. 

Zgłoszenia p i s e m n e z p o d a n i e m 
warunków do fldmin. . D z i e n n i k a 

Bia łostockiego' pod A. B. 45. 

F U T E R Skład < wytwórnia 
Męskich I damt-ieb, wybór galanterii 

futrzane) poleca kaaualarat, 
Warszawa. Nowy Swat 21. Tel . '/74-15. 

iktak fattr tara ayak. arai łkarak 
" • fe«tta| i letri. i * » 

•j&r lądilelB •u«ieyiN>£ 
• ^ K A L O S Z Y X * . K A L O 

samych najlepszych 
Z Y 

1 Polsce 
10 -1 |T V 1. K O 

PARYŻ—MANNHEIM 

HUTCHINSDN-GAbDSCHBNI 
można nabywać we wszystkich 

^.-y sklepach w Grodnie 
' Sprzedaż -hutt I detal 

. .EnnoHJi i" 
ul. flotowa 4T I I piętro 

Fabryka wyrobdw tyioniowjdi 
J. 1. KAGAN 

Bralio, ienuollmika IB lei. 108 
PoleCa nowy gatunek papiero
sów „ I D E A Ł * t tnne gatunki z 
tytoniów rosyjskiego i t u r e r k . 

867—310 25—1 
UUS." • • • • • • ! • • • • • • • • • • • • • • 

Towarzystwo 
.Cli F i l a g a I d - , 
Fabryka m n i y a l 

odliwnli , 
G r o d n o , 

tel 235. 
Specjalność: 

m a s z y n y i na
rzędziu rolnicze, 
in / y n y porowe, 
Wodne, turtaki I 

t. d. 
1061-324 2 5 - 1 

KANTOR WYMIANY 
i N. FLATTE, Grodno, 

I plac Batorego Z> lei. 36. 

I W y m i a n a walut , Kol lektura Pań
stwowej Loterj i Klasowej. 

12—1 1238—373 

Zanjfl Pilskiej Akcytnej S-ki l l o D j 
w myśl § 11 Statutu , za twierdzonego dnia 22 ma|a 
1922 r. przez p. Ministra Przemyślu I H a n d l u I p. 
Minist ra Skarbu ( . M o n i t o r Polski" Na 128 z d n . 8 V I 
1922 r.) ogłasza p u b l i c z n a ] a u b a k r y a o i * ) d l a 
p o l s k i e g o p r y w a t n e g o k a p i t a ł u na 'h ka
pitału zakładowego Spółk i , a mianowic ie na 2700 
akcyj po 1000 franków francuskich każda; razem na 
sumę 2 700.000 franków francuskich, na następują
cych warunkach: 

1. Akcje sq imienne i nie mogą, być sprzeda
wane bez zezwolenia na to Ministerstwa Poczt i Te 
legrafów. 

2. Emisja wykonywa się podług kursu n o m i 
na lnego, a wpłata ma być załatwiona w ten sposób, 
że 20°/o wpłacone zostaną Spółce gotówką po za
twierdzeniu przyjęcia subskrybentów przez 
Ministerstwo Poczt I Telegrafów, pozostałość 
zaś w miarę potrzeby w ratach, których wyso 
kość i te rminy oznacza Zarząd Spółk i , , zawiadamia
jąc o tern subskrybentów na 1 miesiąc przed ter
m i n e m wpłaty. W razie niewpłacenia k tóre jkolwiek 
raty w oznaczonym te rmin ie , subskrybent może ko
rzystać z jednomiesięcznej prolongaty płacąc na 
r iecz Spółki 5"/o miesięcznie kary konwencjonalne j 
od s u m y nlewpłaconej . Jeżel i w t y m termin ie na
leżność nie będzie wpłacona, to subskrybent traci 
swe prawa do odnośnych akCyj bez potrzeby posta 
wlenia go w zwłoce, wpłacone zaś przez subskryben
ta na poczejt akcyj sumy przepadają na rzecz Spółki . 

3. Minist rowi Poczt I Te legrafów przysługuje 
prawo wyłączenia n k k l ó r y c h subskrybentów i po
działu akcyj pomiędzy pozostałych. 

4. Zgłoszenia p isemne przy jmuje Zarząd Spół 
ki (u l . Z ie lna Hi 37 w Warszawie ) do dnia ' I - g o 
stycznia 1923 r., Doczem, po uskutecznieniu repar-
tycji akcy| , nastąpi zawiadomien ie o termin ie i 
miejscu wpłaty pierwszej raty na poczet akcyj 

1208 

P O P R A W Ę B Y T U zapewnić sobie 
możnu, iiriero&i j / .zy w j^odtinach wol
nych u siebie w dmnu 

K U R S H A N D L O W Y 
I uzyskawszy świadectwo, prospekta 
Mk 60,—W Zitkladz'e Nauk Handlo 
wych S. KARITf lNf l w Przemyślu, 
Wodna 8. 1299 2—1 mmimMmm" 

wszystkich rozmiarów zawsze na 
składzie a także dodatk i do m a 
szyn, oraz i reperacja I przeróbki 

maszyn . 
Z y g m u n t B r u z g o . 

B i a ł y s t o k , S len fcUar losa N i I Ł ' 
t a l . M O . 

28—1 29S 
BBB*aasMaa**>aaaaiaBaaaaBBaiaB*B' 

• I 

MiaBaUSaWI 

LtUf 
Choroby chirurgiczne. 

P r z y j m u j e o d g . 3 — 6 w i e c z . 

róg Wersalskiej 1 Waszyngtona, 
d. NB 1, b. HarmonjL 1194 

|oJeszczr naj-
Ch. Styllrr, . 

brobyt. 

I 
D O K T Ó R 

Leon Kryński 
swHliH cnni* iri i ninwiii. 

weiurycinB I ikdrne. 
(oświetlęaie cewki l pęcherza) 
Przyjmulje od g. •—I 1 4—7. 

4888 Bjaly^tJ^k.Jfip^*aJla)aa.26^-20^ • 4668 Białystok, Lipowa # * SS.26—20 

| Doktór Curwieij 
! 

syla się po otrzyman 
2010 

p o a r r ó o l ł 
I p u . ih i r iky tkanie, • i n i r y u a i I 

I moiiaiuelowi. ! 

I Lecz. promieniami Rentgena | 
I P r z y j m u j ą oal a). IO—I I 4—«. I 
5 28— 1 IlaJyitąk. nlpam M 11. 4480 B 

Iku godi ln poważnej umy-
owej pracy, koszty oQło-

Dr. Szacki 
d h o r o b y 

I 
I V " U ' ° °J ; • S Choroby weneryczne i skórni . : 
I uszu, gardła l nosa I I •.••»•*••, Kiu*.ki.a. • i 

ul . Sienkiewicza 5 fi a p r z y | m u | l Od 1—1 I I — 7 . | 

I przyjmuje od 9 — 1 i 4 — 7 . fi I 2811 Tsltlai I M . 26 -21 I 

559 B i a ł y s t o k . 26—1 fi aaM^tBBiaaMawBiaaMaaBajBasaBoaBaaaB! 
Vaaaa!aWaVJBBaBlB«BBB«n'BBBBBB»«l 
i^a fAaHBMaBBBf fWBBaWIwBBBlBafa fJ • • • • • • • • • - • a 

• " • • • • • • • lucunoninwi 

h. II. Katnelson 
Choroby weneryczne I skórne. 

r Dr. NEUM/IRK I 
b. ordyn*tor Piotrogrodsklego Alafui- | 

Jewskiego stpitala wenerycznego | 

I Choroby aiasryesai, tk t ra i I massa- | 

p M a w i (806-914) ad 18-11 I H U M . • 
• L ttHtekuaa M 11 ^b. Miemiecka.) I 

Butysta-likaiz 
J JOSBN 

pt> powrocie wtnowtl przy-
j^cla. « n i i i n u 7 

d«m Tryllnaow«|. 
W— I 411 

I H - a • Blatyautaka. 3521 S 

Rcatiktor nac«iltt- latoal battlicMtjodyo wiedziałay Ju Isaiiiy 

ReaolakStelialT 
Sol g o n k i . Poz-

n«ń»Kl, Warszawa. 
Marszałkowska 72, 
tel. 51 65. VW 

usuwa ból. piacze-
nia, s w ę d z e n i e . 

krwawienie, 
zmniejsza guzy 

„ V a r i o o l ' * 
U koflulkkm) 

Ciopld h«morol<UlM. 
Zadać w aptekach 

I iMadach aptecznych. 

"•plcnlay pru-
•»ai potoki. 

gna/ powudienie . 
n iezałe łnoić , ladowolenłe 
ł i w y c i c / k o przecłM/stdwłć 
stt; losowi. Praca naukowa 
p. Szyllera-Sikolnlka za-
Szciycona mnóstwem ode iw 
I podziękowań w poczyt
nych pismach krajowych I 
zagranicznych. Analizę} wy-

nlu Mk. 
wraz z kl inika, . 

Je ie l l w/iqć pod uwagę, że 
wykonanie analUy wymaga 
kilku " 
*lov 
szeń, pocztowe 1 I. p., #y -
tej otnaczona suma nic 
m o l e wydawać się zbyt 
wysoką. Ola badan osobi
stych przyjmuje od godziny 
12—7 pp. Nadzwyczaj cie
kawej treici k u b i k i . Kata
log Ilustrowany darmo. Ma 
wysyłkę, douczyć znaczek 
pcKłztowy. 

Kdriti Psycho Drifolog 
t iylUr-Si l i i lni t , War 
I U W I , Wyiawnlifwf 

J ł ł l i - , p.||tna U . 
I2Hti 2—1 

floi&iUBia iioiut. 
buałoatook lo 

oszukuje pracy za
rządzającej, , ao-

spodynl * rriojątku, 
lub te l w ochronce, 

[tosi się na wyjazd. 
składać Piś

miennie do Dzień. 
Binl. dla .Zarządza-
)ace|." 1265 

z Ros.i, jaKo 
b. zakładnik na 

Syber/i, z w. /eieżer, 
skończyłem 6 klat 
gimnazjom — proszę 
Jakiejkolwiek posady, 
t. n posady felczera 
znaieCi nie mogę, 
Stan ma ter JT lny cien
ki, zam. przy ul. We-
aotej v 9 , Schronisko 
dla starców. 1279 

zgłosi £ 
Oferty 

Przybył 
b Ł 

• 

M 
A 
S 
C 
O 
T 
T 
E 

DOKTÓR 

D. Kanel 
Spec. cborób ocznycb 
Przyjmuje .od l l-oj 
do 1-ej I od Ti—7 
wlecz. HlHlysiok, 
ul.Sienkiewicza 37 

II piętro. 
1 5 - 3328 

POZNAJ 5IKBIEI 
COZKAi IMBYCHI , 

l 'r/r/ł i*K n-nif, j,l)rty wa-
dy, MUłlnifłi I 1'r/yil i jrir 
%w(jj il|<naktt-( pi^nwi lub 
r.iinłerrs(j«,in(*| osoby, in 
komunikUjcif Imię. rok I 
mieslqc urod/enla. Ile o-
sób najbliższej rodziny: na 
tych danych otrzymacie od 
uuone t jo psyiho-grBfnlogti 
Szyl lerdSzl-olnika (autora 
prac naukowyi l i ) ( listem 
poleconym naukowa szcze
gółowi! analizę, charakteru, 
okrei lenie ważniejszych 
idar /eń życiowych. Odpo-
wlrdzl na s / t z e i / e zadane 
pytania. Cenne wskazówki 
I rady. Do tego i 
nowszy utwói 
Szkolńika, niewielka, lecz 
t re l i ta. bogata książeczka 
„ T a j e m n i c a p o w o d i e n / a " . 
Rady, wsliazówki, uwagi, jak 
żyć, postępować, aby osfą-

'obr' 

J. 
charter » I O J O » , 

•kiry I winiry ł tni , 
(oiiwiellenie cewki 

i pęcherza). 
Kynck 'Kobciusekl 
Nk 5 ad II- 1—7 o. 
4SB4 16—1 

Po s z u k u j ę -

kasyjrrkl 

poszukuję pracy przy 
• najciszej chorych. 
Pracowałam w pierw
szorzędnych leczni
cach Warszawskich. 
Grunwaldzka 25. 
Chmielewska. 1287 

Zgubiorro portfel z 
doKumentami, za 

świadczeniem, kartą 
zdemobilizowania, 
wydaną w 2 pul. Ko
lejowym w Jabłonnie 
na Imię Franciszka 
Kulikowskiego (rocz. 
I*J9|, zam. przy Sta-
cji Molikach. 1049 

gubi no pa5Zi>ort 
polski, za j * 12362 

Wyd. W m. BrarlSKU 
pow Bielski, na imię 
Alterą Wilna, zam. W 
m Brańsku pow. Biel
s k i e g o ^ ^ (290 
Zgubiono tym zaso-

we zaświadczenie 
demobilizacyjne, wyd. 
w m. Mińsk-Mazo-
wiecku, przez P;K U. 
na imię Fel ksa Ma-
tusiaka (rocz 1995) 
zam. w m. Tłuszcza 
przy al. Ogrodo vej 
<% 6. l?86 

ZguUiuUu tyuicZabU-
we zaświadczenie 

Z 

w^BJnlymstokB „rzez 
PK.U i i . ImlęJoMf, 
Piecha (r. cz I80») 
zam. we wsi Karaku
łach pow. Białoitoc-
klęgo flm Dollldzklwi. 

Skradziono portfel 
skórzany, przytem 

metrykę kotcielnq, 4 
itwiadectwa o robo-
tacn tefhniczn ich I 
ioiitd-cioi *yd. przez 
Kwarantannę, w Bia
łymstoku na imię Jana 
Jackiewicza, zam, 
przy ul. Gdańskiej 
J\» 8. 1280 

Niania potrzebna do 
siedmiomlesięcz-

nego jjiiecka. Wyma
gane rekomendacje, 
ogłaszać slęi Mono
polowa 14. Kulikow
scy, godz. ,12—1 po 
poł. 1257 

posady 
ki, pomoc

nicy lub tez subjekiKl. 
Oferta piśmiennie do 
Adm. Ozien Białost 
dla „kasjerki•• 1J61 

Skradziono "domową 
ksja.łk* na Imię 

Jakóba Kryplańskie-

60 zam. przy ul. Slen-
lewicza ^ 70. r^ta 

Skradziono ty.i.cza-
sowę za«wladct«-

nie demoblllzacylne 
*yd. w ta. Jabloaiei 
przez I jzy p. p. Le-
flloa^w na ImięOrze-
gorza Łapińskiego 
(rocz. ISIB) ,am. we 
*«i Lapach-Bocfany 
gm. P o i . ielne pow 
Wys. Mazowecklef lo. 

Skradziono-kartę de" 
mobilizacyjną wyd. 

w m. Brześciu nad 
Bug cm, przez 79 p,p 
na imię władysława 
Curewicza (rocz. 
18-6) zam wUrzędrla 
Emigracyjnym ffc 4}. 

Zgubiono zaświad. 
czenle wyd. prz«z 

Starostwo w Białym
stoku na imię Jana 
Karpowicza zam. v 
Dornowie. 1294 

Oroda loa iak io . 
'lub Skra-

Ignacema 
' Stępnlahowl pnrtfal 

zawieraiąryi kartę de-
mobilizacyjną r4 4481 
(lfM4) oruz goiowka. 
Łaskawy znalazca lul 
zlod/lej zechce oś-
nie»4 dokumenty da 
Redakcji „Dziennika 
Orodz'enskleqo* 

Zgubiono dnia l«.X. ł t 
dohument demoM-

liz;icyjuy, »yd. przez 
Dyw»i/joM Żundarme-
rji Polowej Hi 7, wy
sławiony na nazwiska 
Kranelszck Landa. 
wieś Studenlence 
pow. Augustów. 

)23737t 

Plac na gklad drze
wa do wynajęcia. 

Wiadomość: w ka
wiarni .NiespodziaB-

4ia", ul. Stanisławow
ska J\» 15 1282 388 

ZguUiono 
dzlono 

I I b. m. w Białym
stoku w poczekała 
III klasy poitfel . z 
k a r t ą powołania, 
paszport I metryka 
na nazwisko Menda) 
Btatt z Warszawy, uL 
Nowo - Stalowa na 
Pradze, M 4 i » J . 

1259-381 
się fami-poszukuie 

damobillzacyjne, wyd. 

Dralurnlt Wc_Blal)aMto«u 0,1 ntwar 

ijl Sz")tnona"iTan-
chen FisienszteinOW, 
którzy znaidują się 
w Londy.iie. ^toby 
wiedział o bliłszyra 
adresie, zechce poin
formować pisemnie 
Leią-Llebę Chalyn. 
zamieszk lą we wal 
Hołynce, pow. Augu-. 
stowskiego lub da1' 
Redakcji „Dzrennika 
G rodzieńskiego.* • ' 

Zgubiono dowód toż-
samascl osoby Mi. 

1751, wydany I przez • 
Dyrekcji Wieńską 
Kolei Państwowych w 
Białymstoku, Wydział 
Mechaniczny,' kartę 
powołania wydaaą 
przez K K U . Biały
stok M> 94tf Oraz W-
gitymację, wydaaą 
przez Komendę po
licji państwowej « 
Białymstoku na po
wiat i miasto Bfaw* 
stok N> 9894 na naz
wisko Józef Wojczula 
w Biały i.stoku ulica 
Prowiantowa 1* 5. 

Eguoiunu dowód OSO-
•laty, wydany przaz 

Starostwo Drodzien-
s le na Imię Rafała 
Chrzanowskiego, , 

2gubiono z' świad-
czenie demobiiiza-

jne wyd. ŵ m. W.-
uzowiecau przez 

P.K.U. na imię Syf-
werjusza 6f»fMSV 
kowskiego (rocz. loJB)" ' 
zam. we wat Kapie*-
L tai ki pow. wys^ 
MazoWleck, gm. Pu 
czaty. 1 


